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Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY. . 


w Warszawie: 
U ] L lą r í 
Rocznie rs. 4,; półrocznie.rs.,2 kwartale i 
rie rs. 1, miesięcznie kop. 35: ED 
Za odnoszenie do domu, dopłaca Się ko- 
piejęk 5 miesięcznie. 


Warszawa, dnia 21 Czerwea (3 Lipca) 1876 r. 


WARUNKI PRENUMERA'Y, 


na: Prowincji: 


Rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwar- 
talnie rs. 1 kop. 50. i 


Numer pojedynczy kop. 5. 
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"GAZBTA TEATRALNA. 


-i BIURO REDAKCJE ulica, Krakowskie-Przedmięście 
Nr, 415 (15) w.Pałacu Hr, St, Potockiego. 4 

KANTOR GŁÓWNY i. EKSPEDYCJA ul: Miodową 

Nr. 496, w Zakładzie Fotograficznym J. Mieczkowskiego. 


X Każdy coś lubi —jeden przenosi pędzel! 
nad smyczek, drugi poezję nad rzeźbę, inny 
wreszcie, traktuje obojętnie i pędzel ^ smy- 
czek i poezję, a wszystkie swoje marzenia 
zwraca ku tej szttice, co w koturnach i mas- 
će po deskach sceriiczńych stapa, fałszywym 
uśmiechem śię śmieje i udawanemi łzami 
płacze. śe 

"To przenoszenie jednej sztuki nad drigą, 
jest genezą wszelkich wystąpień amatorskich 
bądź) to w gronie znajomych i przyjaciół, 
bądź to wreszcie na deskach jakiego teatrży- 
ku. Sceną szczególniej jest alfą i omegą 
marzeń amatorów, zdaję im 'się bowiem że 
A Rogz AZT O REJ 
ricka i Talmy i że przy pierwszem wystąpie 
niu diich ten ukaże się przed óczami zdu- 
miónego tłumu i zdbłyśnie takim blaskiem 
i potęgą genjuszu, że wszystkie damy będą 
roniły łzy rozrzewnienia, a hawet i szorstcy 
ER silni zej polowy rodu ludz- 

iego rozpłaczą się jak bobry. 

Owóż, on lub ona czując w sobie taki duch 
potężny, korzysta z'okażji, iña prówincjo- 
nalnym żaułku poświęcą się dla cierpiącej 
ludzkości występując w:grónie amatorów, nal 
skromnej scenie teatru ptzeróbionego z szo- 
py, stajni lub zinnego zabudowania gospodar- 
skiegó. | "* uqo 1 

Zbiża” się chwila stańówcza — młody' ge- 
njusz tsiłująć powstrzymać swałtowne bicie 
serca, za podniesieniem kurtyny wcieła w słó* 
wó i gest myśli atitora, pojmuje je na swój 
sposob, pizetyraca oczy, wytażająć miłość; 
manifestuje zapał” strasznym * głosem, gesta” 


- wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedziel i Swiat.. 


CENA OGŁOSZEJ,” "SAMYM ANTRAKCIE, ; 

Jeden wiersz petitein:P<. jego! miejsce. na jeden raz 
kop. 10, na 3 rązy kop. 20, na 6 razy kop, 30. 

Cena ogłoszeń w DODATKU 0 połowę mniejsza; 
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Publiczność wpada w niesłychany /entu*| 
zjazm, bracia krewni i przyjaciele boha- 
tefa. chwili biją huczne brawo, wujaszkowie 
krzyczą fora, à ciotki zalewają się łżami, lub 
kłądą zę śmiechu, stosównie do tego czy 
młody geńjusz na komicznem, czy na tra- 
gicznem polu sił swoich probuje. 
uL Niech zginę, powiada do sąsiada ` refe- 
reńt ż powiatu, wiełki znawca talentów i me- 
cenas sztuki, niech zginę jeżelim widział 
co łępszego. ` Ten młody człowiek pójdzie 
wyżej miż Żołkowski. rod MAL 4 

— Jest, jest talent ogtómny, wtóruje mu 
sąsiad, szkoda żeby "się *miał'w'biórze lub 
warsztacie taki genjusz marnować, U wielka 
mitol earen >+: me eO SHS TOJI 

— Szkóđa!sżkođa!szkóda! W ółają wszyscy, 
miech studjuje! Í 

4U Niech  sttdjuje! Omo 

A Wiwat geńjusz! "Dos « 


||może nie jeden z nic 


: Reklamy. przyjmują się po, kop. 15.0od wiersza. : ör 
Dziś św. Heljodora Biskupa. or ANG 
Jutro Józefa Kalasantego, ib tdi 


"TOHTZNM 1 DI STAIL STAT] T DZITTOTZ 


szedł w inne stworzenie, jak dusza wierzące- 
go w metampsychozę indjanina. 

l Radby wrócić do skromnej posadki lecz 
niestety już '6kręty po zanim spalone czyli 
posadka zajęta, n więc godzi się z losem i 
płynie po- morzu” artystycznem, na któremi. 
tak był potrzebny jak piąte koło u wozu! ~ 

Z tego to amatorskiego naródu rekrutują 
się wszelkiego rodzają komparsy, tiotarjusze, 
medycy, lokaje, Hi tym podobne” sceniczne 
figury. Rzadko jeżeli który znich na wierzch 
wypłynie, rzadziej nierównie, jeżeli się czemś 
wybitniejszem odznaczy. Swiat nie ma z nich 
pociechy—sztuka także; a gdyby byli w mło- 
dości lobliczali siłę swego talentu, to kto wie, 
byłby ` wybornym 
krawcem, sżewcem, lub jakim innym ręko= 
dzielnikiem. i GATA GWD gia 

X „Pamiętaj że umizesz!”... iq'0 

Te grobowe słowa, któremi pozdrawiają. 


I genjusz” usłyszawszy takie" pochwały i 
zachęty, porzuca swa“ pracę, która dawała 
mau jakie takie utrzymanie i wziąwszy ma- 
natki na plecy puszcza się w świat szeroki, 
który mu w przyszłości, jako kapłanowi sztu- 
ki, ma rzucić pod stopy wieńce, btylanty i 
złoto, a czoło jego ‘otoczyć świetną aureolą 
sławy. *' r ORES AEST 

Z'th nadzieją, hasz Żołkowski in spe, staje 
ptzed obliczeń dytektora, wędrówńiej tripy; 
który mie przeczuwająć że ma przed” sobą 
geńjńsz, ofiafuje mu dziesięć ‘rubli? miesię- 
cznej gaży i debiut w' rolach: zbiorowych 
jako to lud... żołnierze... wieśniacy 1t./d. os 
*Wtenczas 'genjusż zawiedziony” otwiera 


mi rąk które, jakskrzydła wiatraków w ruch | óczy szeroko” i żapytuje sam siebie,/czy duch 


puszcza, a kaleczy takt'i język sztiuki'w spó” 
sób więćej'niż okropny. 


-..ŻYÓ0RYŚY, ZAkKodrrśZYCA.. ARŤYS TON, 
„Helena Modrzejewska, «i. 
: (Dalszy, ciąg); wę E 


""Razt' pewriegó publiczność ta' zdobyła sié 
na*dar: ofiarowała bówiem debiutantće wie” 
niec z nieśmiertelników, które obfieie rosły dó 
koła miasta, ńa sapiastym gruncie. Tezy wiej 
cie; ò czytelnity, za Go też ena Jilietia ottzy= 
małą ten pierwszy wienieć na sćenie?' Oto za 
śliczne odegranie w komedji „Przez Sen“, roli 
Bijanego Tokaja, którego szewc, również pija- 
nyssbije' 1. wyrzuca ża die wiLADOPAWAMA już 
chyba gara Melpomena, musiała w owej chwi= 
h rozpłakać się nad przyszłą kapłanką swoją! 

Po trzęch mięsięcznym "pobycie w Sączu 
ówa mała trupa bochiiijska wrosła liczebnie 
dó'21. osób. "Wkrótce jedńak opuścił ją Or- 
tyński i Tomńszewiez którzy wyjechali do 
Rzeszowa. “Wtedy 6sierócone towarzystwo 
musiało obywać SIĘ bez dyrektora i przędsieć 
bierey.” Pothimo to: Jednak udawalo Ńvciąż: 
przedstawienia w których bohaterka nasza 


z dzieł powoływał, zmarłw 'niń, czy też prze 


Garricka 60 mt pierś rózprężaki do świetaych 


| grywała role najrózinaitsze: szeróki jej róper= 


tir poeżynał "sig od' ról chłopek a kończył 
się*ńa Amelii w „Rozbójńikach** Szyllera. 
Czy wówczas już talent, przyszłej primadon- 
ny” warszawskiegó dramatu; objawiał się; 
ehoć'w grabszych rystch—nie' wiemy. tAr- 


'|tystka sama nić rozstrzyga tej kweśtji; pó- 


wiada tylkoóliż cała jej dńsza rwała się wciąż 
do tól wielkich w wyższych dramatycznych 
atwórńch>lgcz publieżność lubiła ją widzieć 


się przy spotkaniu, surowej reguły zakonnicy; 
przychodzą nam> na pamięć prawie zawsze, 
gdy czytamy rubrykę *;wypadków nadzwy- 
czajnych.” W ribryce tej od pewnego czasu 
z dziwną i zastraszającą systematycznością; 
powtarza się' wiadomość: o przypadkowemi 
znajdowaniii kości ludzkich przy kopaniu 
fundamentów na jakiś dom nowy, lub przy 
rożwalaniu starych budynków." 

Gdyby te spruchniałe '/czerepy i nadgniłe 
piszeżele mówić umiały, ileżby” nam ob 
opowiedzieć *okropńych powieści A la Hoff" 
man, lub à la Edgar Pë!) *"% i 922003 


X Starzeją się: nieśmiertelne" arcydzieła 
Szekspir i Moliera, ale „Młyn Djabelski” 
nie starzeje się nigdy. m" 

",Wezoraj "wystawiono go w Eldoradó'ż 
olbrzymiem pówodzeniem,. do' którego przy 


Z Sącza Towarzystwo udało się do Prze” 
myśla, następnie" zaś 'do Samborza 1 Stani- 
sławowa. *. WY ponc 

Podczaś pobýt wi Samborze, pomimo tras 
wiącój ją: choroby” młoda' aktorka musiała 
grać ciągle; szczególniej zaś ulubioną przez 
publiczność rolę Precjózy: Ponieważ repet- 
tilhi towarzystwa w zaden'spósób niemógł śię 
obejść beż czyntiegó 1 ciągłego udziaki swojej 
pierwszej już'w ówćzas aktorki a chóroba 


głównie w rolach lekkich, zwłaszcza ża% 
w wodówilach i operetkach. Zresztą, wiadó- 
mó iż takie wędrowne Towarzystwa drama- 
tycznie stosują się niewolniczo prawie, do wyć 
hagan większości” widzów, na' których pó- 
parcie materjalne. głównie liczą. Więć też 
Pnie dziw że szyllerowska! Amelja musiała 
nazajutrz przestrajać się “w kostjam prosta: 
czej Wiochńy a nawet pirzywdziewać ubiór 
paziowski-źlub' podczas jednego" wieczoru 
grać róle Plaksiny,' nazajutrz żaś'Wesoółow- 
skiej=w znanej powszechnie kómedji.* 

"W tikich* to rozpaćzliwych warunkach 
miutsiała pracować heroina nasźa i zaprawdę, 
tylko taleńt potężny” mógł wyjść zwycięzko 


Z PrOD tak gorzkich owszem; 'wyzyskać je| 
nitet, O tasidgstig oea zotórdi | 


j bieda, tównież zawsze opiiścić jej mie chcia- 
ły, przeto musiała wystarczać wszystkim utrat 
pieniom swóim: ” Rano,o świcie prawie, prata 
swoje sóeńłieżne” stroiki, w dzień chorowała 4 
wieczorem 'gtywała na scenie!!! 
Rózumie się, że” taka 'hygjetia nie mogła 
polepszyć nadwątlonego zdrowia. > Wkrótce 
też "żapadła niebózpiecznie 1 stań "jej povot" 
Szył Się tak bardżó, iż doktorzy” całkiera ją 
odstąpili. „Wtedy tó, powiada artystka, jà- 
kis instynkt" zachowawczy,” iC jakby pociąg 
natiiralny, daradził mi osóbliwsze lekftrstwo. 
Oto, pitim często i z wiełkiem pragńleniem, 
jakieś piwa szkaradne; którego An1 pierwej 
ani później znósić nie mogłam: Piwo to 
a może i (Opatrzność, ułeczyły ją wkrótce tak 
iż'w Brzeżanach, dokąd Towarzystwo z Sta” 


s sA (2 
|| 1051 „I 019 


czyniło się przeważnie dowcipkow 
Szymbyrskiego, „oraz; gra apani Zi 
córeczki Helenki — artystki wiele 
cej, która w. tym roku już siódmą v 
cia, rozpoczęła... tos 

X Dziwne rzeczy dzieją się czasem | 
obrażni człowieka ina... bruku warsza 


rzez to 


nowiniarza otrzymuje, zbliżyłem się cichó do 
okienka i przez wiotkie firanki muślinówe 
rzuciłem, okiem weWNĄtrze 9; oari w IDo 
| Ieóż ujrzałęm: Oto. „młode, „prześliczne 
dziewcze, z twarzą, Madonny. Syxtyńskiej, 
ubrane w biały kaftanik, po którym falewło: 
sów. -złocistych. spływały, „siedziało . przed: 
jednym z tych starych, „stolikowego kształtu 

lawikordów,' jakie. już. tylko.po'zapadłych 
zaściankach, | wiejskich, / spotykamy oisipEzy 
brzęczącym jak rój Ate ,akompaniamen- 
cię. tego lichego instrumentu śpiewało „Dwie 
Zorze", prześliczną pieśń Moniuszki /do,słów 
Lenartowicza. W. tyg, śpiewie « było, tyle 
uczucia a w oblicza śpiewaczki. tyle ekstazy 
i czystości, że zasłuchany i zapatrzony; w nią 
jak w tęczę, „za chwilę dopiero później do- 
strzegłem akcesorja dopełniające tego księr 
życowego, obrazu. Na akęesorja te sił 
się dwa krańce życia, młodość i zgrzybiałość: 
bo przy stoliczku prostym, oświeconym ubo- 
gą lampką, młodzieniaszek, dzięcko prawie, 
wycinał scyzorkiem i. jakimś jeszcze inapro- 
wizowanym ryl ążek.,z drewna, a nad. 
tą jego robotą pochylony -siedział z boku 
starzec zgrzybiały już. prawie, w którego 
oczach jednak. malowała się uwaga wielka a 
jakaś błogość rozlewała. się: po poważnej i 
wyjaśnionej radością ducha twarzy. 

„Zbliżyłem się bardziej jeszcze, a w tejże 
chwili mały rzeźbiarz, podniósł do, lampki 
swój posążek ukazując go starcowi. Swiatło, 
oblewające teraz całymi blaskiem kawałek 
drewna. pozwoliło mi ujrzeć. prześliczną star 
tuetkę Ś-go Jana Chrzciciela. | 

Sama figurka w układzie i pozie, przypo- 
mina, mi tęż samą postać S-go, w obrazie Ri- 
beiry—a lubo nie mogłem dokładnie rozpa- 
trzeć się w szczegółach, dojrzałem przecie ty- 
le, że statuetka wyrzeźbiona była ze smar 


nisławowa. się udało, już była zdrową,zupeł- 
nie, "Tam -to Dyrektor trupy Lwowskiej 
Smochowski, zobaczywszy ją na scenie, na- 
mawiał, ażeby. później przyjechała do: Liwo- 
wa. Jakoż niebawem, gdy straszny pożar 
w Brodach (w r. 1862) wystraszył z tamtąd 
całe Towarzystwo, bohaterka nasza, udała 
się do stolicy galicyjskiej, gdzie wspomniany 
już dyrektor zaangażował ją do swojej tru- 
py za czterdzieści guldenów miesięcznie, 

Czterdzieści guldenów! to dopiero dwa- 
dzieścia cztery ruble—i za takie to wynagro- 
dzenie trzeba było, nie tylko utrzymać się 
przyzwoicie lecz. nadto jeszcze, sprawiać s0- 
bie całą garderobę na scenę! O) matko sztu- 
kol Jakichże to poświęceń wymagasz: od 
twoich dzieci!... Ileż ponieść ofiar, ile 
znieść muszą niedoli, zawodów i upokorzeń, 
zanim zieloną gałązką lauru. opaszesz ich 
czoła wybladłe,—bo ty, Sztako macocho! naj- 
częściej wieńczysz takie głowy co jak zagasłe 
wulkany, już wszystkie skry myśli i wszyst- 
kie płomienie ducha wyrzuciły z siebie. 

We Lwowie przy czterdziesto guldenowej 
pensji, oczywiście musiały. powtórzyć się da- 
wniejsze fazy.z życia młodej artystki. I tu 
również musiała ona być heroiną dla sceny, 


o K J A nA ste” niech 0 ch A $ i / f 
iA--|-— t tamastoi . 
| otadi od klawikriia i „dh 
grupie starca i dzieciaka, 


[a dla siebie w domu 


1 


iegłszy, R 
dopełniła tego mu- 


riłowskiego obrazu objąwszy ich obu, rącz-| 
TEATSEN TANA, Jak anioła. | U 


TIKEL 


o bezwładne ciato” jakiegoś pijaka; 80 04 „q0A 
Tam żórza życia 
przez sędziwość=tu agonja ciała zbydlęco= 


błyś 


kniętym júż szyńkiem wódek, potknąłem się | sza, ba jego domownikami 


FW YBSJHĆ siab „swauers W © I 


okazji wystawy 1878 roku w Paryżu, 
ją Być pourządzane, międzynarodowe tea- 

žne uroczystości muzyczne i koncerty, 
ch liczba wykonawców ma się liczyć 
i tysiące. Już nawet myślą tam o 
jwaniu olbrzymiej sali koncertowej, 
dzie tem wspanialszą że ma pozo- 


j: | stać już dal jako pamiątka po wystawie. 


mor nieraz żartem rzuca zdradzieckie 
ały w serca ludzi zużytych. 


ki icjusz, bogaty, kapi alista „w.pięćdzie- 
dode ie pios tozyłąwaki w ślicznej 


s 
Helence, ubogiej dzieweczče z dużem jasnem 


okie eckim noskiem i siłą czarów jakiemi 
b zdj 'miodość — Sulpicjusz zadlubił to 
stwo. 


1 tatent:! ubłogosławiona | przystojńi. 
REA 


tychdniachowa trójka bawiła sięw naj= 


nego przeznałóg i. ohydę; Okropne kontrasty! lepsze w. Szwajcarskiej Dolinie. 


Xd Z.prywatnego listu „otrzymanego . ze 


Lwowa, dowiadujemy „się że panna Deryng | rzekł Karol, 


którą, Warszawa, w tych dniach już powita 
w swoich murach,, na jedną. z debiutowych 
ról wybrała sobie. tytułową rolę 'w komedyi 
„Helena de lą Seigliere.* 


(X, Dziś na scenie. tęatru. letniego. debiut 


m Ona jest zachwycająca, ta Helenka, 
mo Ależ czarującą, dodał Feodor. i m 
— A jak zręcznie umię mężulkowi przy- 

pinać ozdoby, , dorzucił Walery . przyk ada- 


jąc swe wskazujące palce; do obu skroni. 


— Przyznam ci się, odezwał się Karol, 


p. Stromfelda i panny Zalewskiej, „w kome. | że Sulpiejusz już dawno powinien pad na 


dji Narzymskiego „Pozytywni*. 


się niesłychaną powolnością, charakteru i flez, 
gmatycznem usposobieniem. w r chach, je- 


dnak nie; mą reguły bez wyjątkuśgdyż oneg-| o: 
j małżone 


daj na ulicy Niecałej,. rumaki jednego z do 
ktorów tutejszych rozbiegały się i przeje- 


adały | chały przechodząca tamtędy kobietę, — = 
X Dotychczasowy wydawca, „i, redaktor | wo 


e arnan eMerytury, — PEELA licha się żeni 
X Powiadają. że konie, lekarzy odznaczają | nie jmuj 


ibóg,, 
jojmuję:; MJU l 
„Wszyscy rozśmieli się z konceptu towa- 


rZysza. 


W, tej, chwili wszędł do ogrodu biedny 

„ani się domyślając, że tylko co 

był przedmiotem żartów. EEEa 
da Sulpicjusz!. a Wosowiobrodziejw: ZA” 
a 


li chóralnym głosem młodzieńcy, „wys, 


„Ogniska Domowego“. które w. ostatnich ciągając ręce do powitania. 


czasach umiało zjednać sobie, szczere; uzna- 


— A niechże was! Zawsze razem, jak mu- 


nie czytelników, w ostatnim numerze swego szkieterowie, Ludwika XIII, 


pisma. donosi, że. organ ten z dniem L Lipca. 

r. b, przechodzi na własność p. Adama Mie- 

czyńskiego., y 
„X. Nieboszczyk sułtan Abdul-Azis był, je- 


nie Sulpicjusz, czy 


— A może też Anny Austryjaczki ag das 


dał z przekąsem Walery. 


— Sluchajcie ka r rzekł sentencjonal- 
yśmy po tej muzyce, nie. 


dnym z tych, którzy Wagnerowi dali pomoc | pojechali do Stępka 0 


matęryalną w urządzeniu teatru w Bayreuth. 
Nabył on na własność pięć miejsc na cieka- 
wą uroczystość. muzyczną, urządzoną przez 
muzyka przyszłości. Dziwnym trafem dowo- 
dy z wniesionej imieniem. A bdul-Azisa kwo- 
ty, nadeszły do Konstantynopola właśnie na- 
zajutrz po jego śmierci i wraz z innemi skar- 


„— Brawo Sulpicjuszu!, sk zawołała mło» 


dżież. .-o , 


I opuścili wraz z nim Dolinę Śzwa gime pti 
Przy czwartej buteleczce szampana mał- 


żonek pięknej Heleny zaczął się rozczulać— 
wynurzać! 


 — Wiecie co, rzekł, głupstwo robicie wie- 


bami nieboszczyka, prawem spadku, stają się | rutne, nie szukając dozgonnej towarzyszki ży- 
własnością jego następcy. Zdaje sięjednakyże | cia — ot ja naprzykład, jakżem szęzęśliw; il, 
Amurat V ma na teraz ważniejsze rzeczy na | prawda ożeniłem się Z ubogą panienką, ale. 


głowie, niż Bayreutskie widowisko i że loża 
sułtańska nie będzie zajętą. | 


a 


„cichą i pracowitą sługą. | najbardziej nie lubiłam występować w tak 


przynajmniej. wiem 0 tem 2 ewnością, że 


w całym świecie niema tak kochającej, i cno- 


.- meaa A ZZ ae 


Tak, czytelnicy, ta dziś oklaskiwana, przez nas | zwanych przez Niemców (hosen-rolen).. Ca- 


Adrjana, ta znakomita artystka, która tyle sere 
do żywszego pobudziła bicia a tyle serduszek 
zalała żółcią zazdrości — bezsilnej — nie da- 
lej jak przed kilkunasty laty, musiała być 
dla siebie praczką i kucharką. ` 

Pierwszy debiut we Lwowie przypadł jej 
w komedji „Domy Polskie; następnie wy- 
stępowała w dwóch sztukach. Korzeniowskie- 
go: „Mąż i Konkurent“ i „Podróżomanja', 
oraz w, ślicznym choć już silnie ogranym wo- 
dewilku lirycznym „Folwark Primerose*. 
W pierwszej. z tych sztuk strzelała z pistole- 
tu po raz pierwszy w życiu. Ta tak huczna 
sytuacja, zawsze drażniła czułe nerwy ar- 
tystki— widzowie jednak nie dostrzegali tego 
wcale — aktorka umiała panować nad kobić- 
tą — siła talentu ujarzmiała nerwy. 

„A jednak, „powiada bohaterka, pomimo 
iż czułam w sobie powołanie do róliserjo dra- 
matycznych, nie miewałam. w nich powodze- 
nia—za to podobałam się wszyskim w wode- 
wilach—w których nadewszystko wychwala, 
no mój głos, którym, na serjo władać nie 
umiałam.  Gniewało mnie też powodzenie 
w rolach subretek kuso przybranych, a już 


ła moja istota tęskniła do tych postaci wznio- 
śle dramatycznych, co z gwiazdą natchnienia 
lub z piorunem klątwy na czole, przesuwaja 
się po. scenie jak posągi bóstw mitołogicz- 
nych. Sława Seebach, słynnej w ów czas ak- 
torki wiedeńskiej, prześladowała mnie we 
śnie i na jawie”. Już to podczas.pierwszego 
pobytu swego we Lwowie, artystka nasza, 
nie doznała gościnnego przyjęcia—Wszyscy 
tam zniechęcali ją ciągle — oprócz. jednej 
p. Aszpergerowej, która zawsze najżyczliw- 
szą okazywała jej sympatję.  Sprzykrzywszy 
sobie takie przeciwności i znięchęcona do rób, 
która uważała za niewłaściwe dla siębie, ar- 
tystka skorzystała z przejazdu Miłaszewskie- 

oi zaangażowana przez niego wyjechałą do 
Soniaławowari dzie występowała w drama- 
tycznych wprawdzie, lecz mniejszego rozmia- 
ru rolach. Ostatecznie jednak nie mogąc 
porozumieć się z nowym yrektorem, opuści+ 
ła go i przyłączywszy się znowu do dawniej 
sobie. znajomej Nowo-Sąckiej trupy, przy- 
była: wraz z nią do Czerniowie na Bukowi- 
nie.. Wkrótce potem przybył tam i Rapacki. 

(d. ©. n.) 


"Ró «r 


tliwej żony jak moja Helenka! Daje wama 

to słowo honoru! 4 
Karol słysząc te słowa, zaksztusił się, Te- 

odor kaszlnął, a Wa 


C Abo jej "1 y , 


EJ h na E. Ą 
sałej wartości skarbu, jaki posiadasz szczę- 
py małżonku!... -- o 


a 
e OCERIN 


iają takie cnotliwe Heleny! 


Noworocznik dla Warszawianek n 


6 który już we Wrześniu prasę opu ci, 
pcać się będzie wytwornośćią zewnętrzne 
orach u.p. Walkiewicza, i rzyznajem 

reżentuje się wcale pokakóNE: Nie GHS 
przeceniać wańrtości artykułów wypełńia< 
ch treść tego nowego Kalendarza dla ko* 


GR 


tysięcy ludno 
kj za małą a- przecież faktem jest żei 
mi stoją. Obliezóno ;dokłądnie iż zaledwie 


tysiąc osób dziennie z całej 


gens pochodzi rz wyższych i 
żniejszych klass społę krach) 


„Szk Kiel 


sa kąpie się rzadko a najniższa zgoła już się | pięknych. 


obywa bez tej tak sanitarnej kąpieli: «Wyprać 


jelne < X W Medjolanie, ad 
_ wdzie wielu z tej ostatniej warstwy; chłodzi| wystawiono balet pod tytuł 
~ie w Wiśle lecz czyni to na jej usttonnych 


W zyqgmmi ji 
TEETE 
ch“ | tystów dramatycznych pod dyrekcją Józefa 
lery puszczając kłęb dy- | Szlosera w przekładzie polskim, ukazał się | Teksla. 
bitwy od Austerlitz. Ten bo aty 

gadki agnient, histórycźny 6 viei 


F }luż to mężów m bnie naiwnych uszczę- wymownie, zapewne żywo czyt In 
i 3 


> i X Oikies c 
y wycho 4 
100 j 
dzieliśmy okładkę illustrowaną w sześciu |snę r. b. wystąpi EA 


Wiśle, obsluguje Warszawę liczącą około 300 | sobność 
ii Z pozórw cyfra th wydajć |się "w dziedzinie m 
te | kówscy, gdzie nateraz przebywa młody ar- 
nieliczne łazienki, po większej części pistka- | tysta p. Lipiński, cenię go bardzó wyśókó i 
stawiają w azędzie | pierwszych naszych mar. 
nı ! arszawy używa |larzy.,, Pan- Lipiński który dopiero kilka 
kapieli wislanych/ «1 ten tak słaby kontyn- | prac swoich wystawił Ha widok publicźty, 


=. 3 — 


X Szósty tom „Dziejów powszechn 


) 
sk Ma 2: | 
yrektorja e do 


e. 


óra r 

"kóncer 
swoją, ma zamiar niezadługo urzą zić jeszcze |. 
A EW życi) 124294 


ówódi przystąpióno już do restauracji sali 


brela wogibachu, byłego; kłasźtoru| 
biet, rzecz to recenzji, która w swoim czasie | Auigustyanów gdzie ociemniali ci, mają wspól: 
zwie się o tej publikacji. Wydawcą jest |ne dla siebie pomieszczen 


ie, pózostając za- 


e-DO Q pie q n 


ANE i par y Ki 


oznać nowy talent, który pojawił 
rstwa. Krytycy krá 


Fx wkrótce 'nadesłać jedną z nich «doitutej+ 
go salonu Towarzystwa zachęty sztuk 


barda, przez Palleriniego ułożony: Balet 


lub odleglejszych wybrzeżach; gdyż niechce | ten robi ogromną furótę. SISIN 


lub nie może opłącać ceny za kąpiel w ła- 
zienkach. Fakt ten sprowadza Często maj- 
smutniejsze skutki, gdyż staję się przyczyną 
wielu chorób a czasemi i śmierć” przez żato* 
nięcie - Daea Sr T pRa aiy iel: 
ce pożądaną ażabý-znalazirsiopr iebierca, 
takt bdży: by zbudował ki BEGG gop. 
larnych łazienek, nieurządzonych wprawdzie 
z komfortem lecz posiadających warunki nie- 
zbędne. Za WA w takich zakładach po- 
winna być pobieraną opłata bardzo nizka — 
po kopiejce od osoby np., gdyż tylko nad- 
zwyczajna taniość wejścia skłoniłabynAjuboż* 
sze warstwy mieszkańców tutejszych (do 
używania często kąpieli wiślanych, któreuwa- 


żanie są przez! lekarzy za skuteczniejsze iod | 


kąpieli w imiych, rzekach i dorównywają 
prawie, choć w. połowie wartóści, kąpielom 
„morskim. E ANIN 

X Upaly-zaczynają nan dokuczńć/ bal 


powietrza daje się uczuwać, w piersi na- 


mem. 

Niewiem czy Adam i Ewa znali wachlarze, 
-ale to nie może ulegać żadnej wątpliwości, 
żepo spełnieniu grzechu, pierwsi rodzice na- 
si uczuwali potrzebę wachlarzowania się, | 
w tej- krainie obrzuconej -palącemi. promie- 
niami słonecznemi. | T 

Otóż musimy się pochwalić wynalazkiem, 
„Antrakt” posiada obok wielu cennych przy- 


miotów, jeszcze jeden nieoszacowany, — może | 


służyć za wachlarz w teatrze. 12 
X Znakomity powieściopisarz Józ. 1g. 
Kraszewski, serję swoich powieści historycz- 
nych rozpoczął: Starą Baśnią, prześlicznym 
utworem obrazującym czasy , Popielowe, 
bm trzy tomy tej pracy już opuściły | 
Rękopism drugiej powieści Zubonie sięga: 


do druku. Twórczość Kraszewskiego nie- 
wyczerpuje SIę nigdy, autor ten płod- 
niejszy od wszystkich swoich współzawodni- 
ków na całym świecie, Zmienia tylko rodzaj 
pióra lecz nieustaje ani na chwilę! pracując 


jącej X stulecia, podobno już autor. oddał Dziś dart 


Byla to para nie dobrana wale... 
Loris 1 40 i SAYI 
- Biyłal fo.para ńiedobrana wcale) > YJ 

Bo on poezję kochał. z, całej siły, 

A ona tylko szampana 'i bale; 

Jednak z początku żyli doskonale — 

Dlaczógó? — nięwiem, jak mi, honor miły. 


-Hitta 


5 2 6% 


* 
* * 


tynesiWw U! kos Fir 
mis kiedy zgrzytnie w cudnem cańtabile 
; gtrasznem jest piekłem dła nerwów i ducha, 
'Tecz straszniejszemi różczarowań chwile, 
"Kiedy wśród. pary gruchającej mile 
Naglę dysonans ‘jak piorun wybucha. 


* 
* * 


"A dyśonansów było wiglkie mnóstwo, 
W tem „życiu na żart“ pięknem lecz zwodniczem... 
On do niej najprzód mawiał: „moje bóstwo“ 
Ale gdy poznał jej serca ubóstwo 


 Zmiepiwszy tytul, zastąpił go — niczem. 


nowóct 1 IM 2X. 
A i * * 
W niepowstrzymanym żywota potoku 
Dni płyną szybciej, niż fale pod Gdańskiem... 
Przez rok gruchali zgodnie — a po roku 
On poznał „Zosię“ o błękitnem oku, 
Ona dandysa z ułożeniem „„pańskiem'*. 
* k z 
„| wkrótce gwałcąc przyrodników prawo, 
Rysia złączyły się siły: 
On począł z Żosią śnić idyllę łaawą, 
Ona z dandysem goni za zabawą — 
Dlaczego? — wiem ja, jak mi honor miły! 
fe Wiktor Gomulicki. 
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W OGRODZIE SASKIM. 
, 21 Czerwca (3 Lipca) 
„ 1876 roku 
POZYTYWNI 
Komedja w 4-ch aktach. 
I. Narzymskiego. 
Początek o godzinie 8 wieczór. 


w wy- 


oddany | 


zaj- 


M A Dziś i codziennie przed- 
p LI „ stawienia Towarzystwaar- 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

7 R "Dziś i codziennie przeds 
A A ı wienia Towarzystwa artyst 
umatycznych pod dyrekcją Juljana Gr: 


iego. 

is: Lukrecja Borgja, opera w 3- 
, muzyka Donizetego. 

Wystąpienie tancerzy angielskich pod d; 

iiakcją: Albert Francis. 

"Początek ò godzinie 0'8-6j wiedźoteńi. 


sle 


LTL - - s ż a 
RT RPA Dzis, i codziennie prze 
ELD RAD ı stawienia Towarzystwa 
tystów dramatycznych 44 RC 
amego Trape. | a 
Dzis: Walka o miłość, opera komiczna 


w'3-ch aktach, mużyka Vaucorbeil. ===> 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem.  ™“ 


i (TEATR Z POZNANIA). Dziś i; coz, 
WOLI dziennie przedstawienie Towarzy+ 
stwa artystów dramatycznych pod dyrekcją 
K. Doroszyńskiego i W. Terenkoczego. 

Dziś: Giełdziarze, komedja w 5-u aktach 
: fęcera. oH g 
$ Poczatékīo godzinie 8-ej wieczorem. 


| (na Pradze). Dziś i eodzien- 


j ANTOKOL. nie przedstawienia Towarzy=. 


stwa artystów dramatycznych pod dyrekcją 
Pawła Ratajewicza. 


Dziś: Staroświecczyzna i postęp czasu, 


|komedjo-opera:w 4-ch aktach, I. N. Kami- 


skiego. 


©|. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


rży ulicy Przejazd. Przed 

POD LIPKĄ iota. Pio a | 
tystów dramatycznych pod dyrekcją Adama 
Jaworowskiego. - Ya 

Dztś: Nowy Mizantrop i druciarz, ko- 
medja w 1-m akcie. Onnie zazdrośny, ko- 
medja w 1-m akcie. Sto za sto, komedja 
w 1-m akcie. 

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. © 


Dolina Szwajcarska. 
Dziś 
KONCERT 4 


HERMANA FLIEGE 


Dyrektora orkiestry „Reichshallen*'z Berlina 
Orkiestra złożona z 50 członków, i 

Program: 

„ Uwertura „Jessonda,'* L. Spohra. 

. Warjacje natematoryginalny, R. Wiirsta. 

. „Ständchen,“ solo na klarnet i waltornię, 

wykona pan Schubert. 

| Fantazja na pieśń „Gute nacht mein her+ 

ziges Kind,“ Poppa, solo na flet, wyk. 

an Unger. l 

wertura z op. „Oberon,“ M. Weber. 
7-my koncert na skrzypce, Beriota, wyk. 
pan Griinberg. 
„ „Das Strausli* fantazja na kornet à pis- 
- ton, Hassa wyk. pan Mejer. 
. Potpourri z op. „Indigo,“ Straussa. 
a) Uwertura 
b) Introdukcja z op. „Abensara= 
c) Thema i warjacje( gowie,'* Cherubi- 
d) Bolero niego. 
10. Wino, kobieta i śpiew, walce Jana 
Strauss. ' 

We Środę na powszechne ządanie Powtó- 
rzenie Wieczoru poświęconego swojskim 
kompozytorom ze zmienionych programom, 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 

Wejście kop. 30. 
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Posiada maszyny: z 
umiarkowane. W Filji tej firm 
piętrze, 


y, otworzonej 


4 


»— 


WIELKI SKŁAD MASZYN‘ DO SZYCIA 


D. GROSSMANA 


najpierwszych fabryk zagranicznych, za 


Salafoczki kretonowe 


kretonowe po rs. 7, dolmany 


po rs. 5, z„haftem po.rs..6, kostiumy . 


i mantle; od rs. 10, kretony francuskie szerokie po kop. .25, 30 
1-85, otrzymał w znacznym” wyborze Magazyn Bławatny.. 


Jana Thonnes 


ulica Senatorska wprost skweru. 


kaszmirowe: od rs. '18; Regen= 


16—0—2 


Rz peron, 


l na, Krakowskiem. Przedmieściu w, domu Prechnera na 
„ oprócz wyborowych Machin do Szycia, i wszelkich przyborów, 
w. szyciu na Maszynach zhajdą swobodne miejsce i dokładną 'instrukcję.. 


D 


których trwałość poręcza. 


Ceny 

1-em 
skonalać się 
5—3—8 - 


osoby! pragnące wydo 


f DOLINA SZWAJCARSKA 


Codziennie koncert. wielkiej orkiestry 
z Reichshallen 


pod Dyrekcją 


HERMANA FLIEGE 


Restauracja i zaopatrzona w najświeższe za- 
pasy 'spiżarniane i piwniczne. 7 
Przyjmując; się obstalunki na śniadania 


i| obiady.i kolacje po cenach umiarkowanych. 


4—3—2 Jasiński. ” 


Fabtyka Obie Papierówych 
pod firmą 


LFRANASZEK 
‘dawniej A. Vetter & 0” 

Przysposobiła wielkie zapasy Obić .Papiero- 

wych w najświeższych deseniach, na, trwałym, 

papićrze, po cenach najprzystępniejszych, 

zh 19—4—1 

Znany od lat około czterdziestu 


SKŁAD. HERBATY 


pod firmą 


gp: OF FI) EN: 
na Krakowskiem Przedmieściu w domu hr. 

|... Krasińskiego, 
zaopatrzony jest ciągle w najlepsze gatunki 
Herbaty” Chińskiej sprowadzonej drogą lądową. 
Waga sprawiedliwa, wybór najdoskonalszy 


i umiarkowane ceny, odznaczają zawsże tem 
Skład ż dawna' reputowany. 8—31 


Son WIELKI SKŁAD 
MACHINPAROWYCH 
y iNarzędzi Rolniczych 

przy ulicy Mi 


nienia. Pańskiego 


ś N pod firmą 
+i GOLDIN IRTE 


sprowadza ciągle z:Najpierwszych fabryk Ame- 


rykańskich, Angielskich, Szwedzkich i.t.d. | 


Lokomobile, Młocarnie, Żniwiarki, Kosiarki 
i, wszęlkie, Narzędzia do użytku Rolnictwa 
i Fabrycznego Przemysłu. Wyłączna agen- 
turą powierzoną tej firmie przez Najsłyn> 
niejsze Fabryki, szerokie jej stósunki za 
granicą 1 trwała reputacja wyrobiona w Kra- 
ju i,w Cesarstwie, dozwalają p. Goldering 
rozwijać coraz.silniej pożyteczną. działalność 


$ ji 


1 wytrzymać wszelką konkurencje. . 6—3—2 | sępny. 
JlosBo1eno I[ensypow, BapmaBa 21 Iona 1 


odowej obok Kościoła: Przemie- | 


NG | 


Fabryka i Skład Perfumerji, 
Kosmetyków i: Mydeł: toaleto- 
zaw a 14 basia Basa 


pod firmą pen 


Q Ki i j 
ulicą Przejazd, w domu własnym, 
uskutecznia sprzedaż hurtową i detaliczną 
wszelkich wyrobów, tak z własnej Fabryki, 
jako tóż z celniejszych F'abryk. zagra- 
nicznych. /Handlującym „odstępuje się 
rabat. 1 2 


SOWIŃSKI i SZULC 
owd „dawniej KOELCAKŃ. , . 
przyulicy Długiej: 


Źnany Handel Wini Towarów Kolonialnych 
pod firmą 


ER _ (dawniej Flatau) 
w domu Bekera w prost Saskiego Placu na 
-. Krakowskiem Przedmieściu. 
Posiada,ogromne zapasy Cygar Hąwańskich 
w. najwy borniejszych gatunkach, któ- 
re po;cenach FMRGKOWARYCH REŻ PIE. 
ESUE glary rlorqg AKU ARR 
b Otworzona przed kilkoma miesiącami 
Restauracja w b. Hotelu Angiels. 
ISA „29% bód' firmą 


CONSTANT (Konstanty) 


Przyjmuje.wszelkie zamówienia na wy- 
stawne obiady, śniadania i kolacje zbio- 


Towaty Kolońjalne oraz Wina wszelkiego 
gatunku, otrzymuje z najpierwszych Domów 
Zagranicznych. „17—8—]1 


LL 


rowe. **W «sali"i 'w oddzielnych. gabi- 


dań o dvsz sustą iad 


netach. 11—3—1 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY. 
> Mieczkowskiego 


ma zaszczyt uwiadomić Szanowna " Pnbliczność, iż” pragnąć oszczędzić czasu: osobom 
| oczekującym (ña; da ePEAATT nich kolej fotografowania się; urządził w tymże’ sa- 
|mym zakładzie drio jeszcze! atelier i powiększył zastęp”zdolnych pracowników; pod 
osobistym//dozórem samego; właściciela. Refórma ta, *oprócz' wygody dla publiczności, 
powiększy nadto jeszcze i artystyczną wartość portretów fotografowanych, albowiem 
| wiadomo jest z, doświadczenia, .że,jo ile twarze "osób zasiadających. do' fotografowania 
jsię, są pełne ożywienia i naturalńości, `o tyle znówu rysy twatzy oczekujących zbyt 
(długo na chwilę zdjęcia z nich portretu, ptżybiarają cechę' znażeniaci o. po 
3 04 l Í 10] —u | -—.7 


E r timog nET, 1 oi 
876 .r.—Czcionkami M, Żiemkiewicza Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 


Wy dawca, Aleksander Niewiarowski. 


Redaktor, s an Mieczkowski. i 


